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T VTUt słynnego bohotera 
Dzikiego Zachodu nosi 
nojnowsza sztuka teatral-

no Arthura !<opito wystawiona w 
Teatrze Powszechnym, w prze­
kładzie Ka1imier1a Piotrowskie· 
go, reżyserii Zygmunta Hilbn•ra, 
ze scenografią Marcina JornuSl· 
kiewic1a i muzyką Stanisława 
Syrewic1a. Pned ostatnią wojną 
przygody Bufallo Billa były częś­
ciej ctytywane pnez młodzież od 
przypadków bohaterów opisa­
nych przez Karolo Mayo, spopu­
laryzowanych dziś przez kilko fil· 
mów wyprodukowanych w NRD 
wspólnie z kinematografiq jugo· 
slowiańskq. Po wojnie jedynie w 
antykwariatach można jeszcze 
spotkać ksiqżki, etosem nawet 
przedwojenne komiksy z Bufallo 
Billem, ich bohaterem. A było to 
postać arcyciekawa. Jego praw­
dziwe l'IC>zwisko brzmiało: Wiliom 
Frederick Cody. W czasie wojny 
stanów południowych z północ­
nymi wsławił się jako frontowy 
zwiadowco, następnie przez wie­
le łat był zwiadowcą podczas 
wo}en lndiońsldch, zwłaszcza z 
plemionami Komończów i Siuk· 
sów. Po rozgromieniu i zniucze­
niu niezależności największych 
plemion indiańskich, Cody orga-

nituje wielkie „Widowisko z Dzi­
kiego Zachodu" z którym obje­
chał nie tylko kontynent amery­
kański, ole także Europę, stając 
się sławnym „Bufallo Billem". W 
swym widowisku pokazał nie tyl­
ko zwyczaje Indian, ale także 
ich wolkę, bohaterstwo, chc~c w 

. ten sposób „:rehabilitować" się 
wobec cywilizowanych społe­
czeństw, chociaż w rzeczywistości 
przyczynił się do zniszczenia ple­
mion indiańskich. Przed śmierciq 
został senatorem. Zmarł w 
styczniu 1917 roku. 
Współczesny pisarz amerykań­

ski Arthur Kopił napisał „Bufallo 
Billa" chcąc przede wszystkim 
„odbrązowić" postać słynnego 
rwiadowcy. Jest to zresztą obec­
nie powszechna tendencjo w 
świecie twórców amerykańskich, 
obserwujemy ją w serii wielkich 
filmów oglqdonych w naszych 
kinach: „odbrqzowianie" praw- ' 
dy o zagładzie Indian. Podobnie 
postąpił Arthur Kopit. 

Piękno i oryginalna sztuka 
Kopito, po którą sięgnął Teatr 
Powszechny po „Sprawie Danto­
na" Przyoyr;zewskiej i „Ptakach" 
Arystofanesa zainteresuje zarów­
no młodzież, jak i pokolenie lu­
dzi dorosłych, dla których boha­
ter opowieści Kopito był włas­
nym„. bohaterem. Treść dromat1.> 

Jedynie uzupełnia, uwypukla, u­
. człowiecza postać Bufallo Billa. 

Przedstawienie toczy się wart· 
ko, zwłaszcza w części drugiej. 
Obok dwóch głównych bohote· 
rów, Stanisława Zaczyka (Bufo(. 
Io Bill) i Andrzeja Szalawskiego 
(Siedzący Byk), mamy w spek­
taklu jeszcze kilka świetnych e­
pizodów, w których wystąpili 
m. in. Jan Stanisławski jako Ned 
Buntłine, Gustaw Lutkiewicz w 
roli Prezydenta, Leszek Herde· 
gen jako Dziki Bill, Janusz Pa­
luszkiewicz, Andrzej Piszczatow· 
ski, Kazimierz Kciczor. W spekta­
klu na specjalne wyróżnienie za­
sługuje tei: scenografia Marcina 
Jarnuszkiewicza. 

„Widowisko z Dzikiego Zacho­
du", z którym Bufollo Bill „przy· 
jechał" do Warszawy I Teatru 
Powszechnego jest demaskator· 
skim moralitetem, skierowanym 
przeciwko tok legendzie o „zwy­
cięs~le cywilizacji "ad Dzikim 
Zachodem", jak i całej polityce 
ówczesnych państw kapitalistycz­
nych podbijających i podpo­
rządkowujących sobie wiele na• 
rodów, nie tylko w Ąmeryc:e. 
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